Wydanie poranne 


Przedpłata 
8a „los Narodu“ wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
19. 3—. Za odnoszenie 
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Wydanie poranne 


Przodpłata 


na „Głos Naruda* wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie» 
mieekiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 13'—, 
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głoszenia (inseraty) przyjmuje npowatniony przedsiębiorca tego dziaiu p. Włodzimierz S$trysharuki w biurze inserztowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyże i Mikołajskiej 1. 7 

'4 miejsca wiersza drobnom pismem (petit) za pico—wy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 18 halersy. — Nadesłanu po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 

wyzrologi etc. wiersz 60 kal. Zamiejscowe ogłoszeni» przyjmuje wo Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Hzazenstoin & Vogler (takta w Hamsurgu, Frankfureto 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławin). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 88. 
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Konkurs ra ratusz nie powiódł się, t. j. nie 
wydał ani jednego planu monumentalnego, ani 
jednego, któryby mógł być w całości wykonanym, 
a był godnym starego Krakowa. Nie to dziwne- 
go. O arcydzieła wogóle trudno, a tem bardziej 
w architektnrze, gdzie potrzeba ogarnąć ogromne 
i zawikłune linje, pamiętać o trudnych propor- 
cjach i wynajdywać nowe pomysły, aby się co 
kolwiek wyróżnić wśród całego oceanu bndyn- 
ków już istniejących. Nie należy jednak zrażać 
się pierwszem niepowodzeniem. Konkurs powi- 
nien być powtórzony, w formie zmienionej, mo- 
Że w ciaśniejszym zakresie, ale w każdym razie 
przez dopnszczenie ogólniejszego współzawodni- 
ctwa. Najniefortunniejszą byłaby myśl stawiania 
ratnsza „własnemi* siłami, mp. przez budowni- 
ctwo miejskie. Wtedy bndowałaby cała rada i 
moglibyśmy się doczekać podobnych potworów 
architektury, jak okropna strażnica wojskowa, 
przyklejona do pięknej wieży ratuszowej. 
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Prezydjnm Rady i Magistrat mają widocznie 
bardzo wiele wolnego ezasu. Wszystkie wysiłki 
duchowe tych urzędów są obecnie skierowane ku 
teatrowi. Odkąd spalił się teatr w Chicago, palą 
się głowy naszych fankejonarjuszy miejskich. Za 
kulisami urzędują całe komisje, spisują. się _ s4- 
żniste protokoiy, sporządzają grube Tascykuły 


aktów, wszystko w przewidywaniu bliskiego po- 


żaru. 

Ale w tym chwalebnym, lecz trochę zbyt 
wybujałym zapale, mogą sj łonąć ułamki zdrowe- 
go sensu. Spuszczanie kurtyny po każdym akcie 
niema żadnego celu, szpeci teatr i reczej płoszy 
niż uspakaja pabliszność. Za to podczas prób 
magistrat nie pozwalał podnosić kurtyny! Trze- 
ba było komisyj, telefonów, prezydjałnych roz- 
porządzeń i t. d. i t. d., aby tę niedorzeczność 
usunąć. 

Najsrożej zaś jest strzeżony wstęp za kulisy. 
Dopuszczeni są tylko członkowie Rady i przed- 
stawiciele magistratu, — bo nawet prawowitym 
mężom artystek zakazano pokazywać Bię u ich 
Żon... 

Moralność, czy ostrożność trochę wygórowa- 
na... Zdaje nam się także, że ani magistrat, ani 
straż ogniowa nie mają znowa tyle zbędnych sił, 
aby módz delegować na każde przedstawienie po 
kilku urzędników... 

Ale u nas tak zawsze. W niezem niema mia- 
ry. Dawniej źle pilnowano, teraz pilnowanie 
zmieniło się w śmieszną i przesadną szykanę... 


» * 
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Jak nam donoszą z zakulis tym ratem Izby 
handlowej, — ostatni wybór prezydenta zazns- 
czył się pewną demonstracją. Oto 10 członków 
Izby oddało przy głosowania na prezydenta pró- 
żne kartki. Podobno dla większości żydowskiej 
p. Mendelsburg jest za mało żydem, — mają 
jaż upatrzonego innego kandydata, który nie bę- 
dzie podejrzany o związki krwi z Chrześci- 
janami... 


Teatr miejski. 


„noya nadraturalny*, krotochwila w 3 aktach Grenet- 
DaBcourt i Maurycego Vancajre. 

Wszystkie farsy francuskie pisane są według 
jednego szablonu, tylko w tę stałą formę trzeba 
wtłoczyć jakiś nowy pomysł, a powodzenie jest 
zapewnione, naturalnie w Paryżu, gdzie dyrek- 
torowie teatrzyków bulwarowskich tym kroto- 
chwilom, nie mającym nie wspólnego z literatu- 
rą, zawdzięczają swój byt, a czasem nawet ma- 
jątek. Naszej publiczności nielicznej, skupionej 
i krytycznej, farsa francùska rzadko przypadnie 


do smaku, choć z drugiej strony tylko Francu- 


Fermenty miejskie, 


Kraków, Poniedziałek dmia 1 Lutego 1904. 


Rek XII. 


zi dosta:czają obecnie t-j lekkiej teatralnej stra- 
wy, który koniecznie trzeba przeplatać reper- 
toar poważny. 

„Syn nadnaturalny* ma ten nowy. pomysł 
niezbędny dla zbudowania nieprawdopodobuych 
zawikłań, bez których farsa obejść się nie mo- 
że. P. Dezyderjusz Montarbourg ma wprawdzie 
już dorosłą tórkę, ale także żonę cokolwiek 
przejrzałą, i z tego powodu poszukuje łatwych, 
a wesołych rozrywek w Paryżu. Mieszka be 
wiem z rodziną w Æ inal i ztamtąd urządza czę- 
ste wycieczki do Heryża. Aby jednak uśpić pov- 
dejrzliw ość żony, 8 zarazem wydobywać od niej 
fundnsze potrzebne dla paryskich wypraw, wmó- 
wił w nią, że ma syna nadnatnralłnego, którego wy- 
chowuje i kształci. Poczciwa pani Montarbourg 
uwierzyła tej bajaczce, która staia się źródłem 
znacznych dochodów dla jej lekkomyśin: go mał- 
żonka. I wszystko byłoby dobrze, gdyby nagle 
pani Montarboarg nie przyszło do giowy, że ten 
nadnataralny syn powinien się z ojcem połą- 
czyć. Montarbourg nie chcąc przyzuać się do 
kiamstwa, wpada w niesłychane komplikacje, 
których opowiadanie zajętoby zbyt wiele miej- 
sca. Wszystko kończy się szezęsliwie małżeń- 
stwem córki Montarbonrgów. 
~ Dwa pierwsze akty faray są tak zręcznie 
nłożone, że zapomina się do pewnego stopnia 
o niedorzeczności i nieprawdopodobieństwie tre- 
Ści. Rozwikłanie sytuacji w akcie III jest jaż 
mozolne 1 przewlekłe, a autorom zabrakło wer- 
wy i dowcipu. 

Wykonanie było dobre. Pan Zelwerowicz na- 
dał Muatarbourguwi cechę dobrodusznej lekko- 
myślności, a miał w grze dużo' swobody i hu- 
morn. Pan Walewski doskonale skarykaturował 
męża. pantofla, p. Leszczyński grał » dażą i 
Bzczerą WerTwą sie nadużywał gestykniacji i mi- 
miki. Pani Konarska zupełnie trafnie oduworzy- 
ła partję +aślepionej i naiwnej żony. Dla roli 
pani Cnamoussei trzeba by mieć panią Woj: 
nowską, pani Senowska niema potrzebnej sity 
scenicznej. Role epizodyczie odegrali z powodze- 
niem pp. Sosnowski 1 Zawierski, tudzież pani 
Dalębianka, Jeremi, Salima t Górska. 


Z sali sądowej. 


Dopiero w sądzie się pogodziły. 

Byli młodzi, bardzo młodzi... posochali się 
i wyniknął z tego kłopot... On-musi teraz pia- 
cić alimenta, a ona... choć urodziwa i młoda, 
więdnąć masi z utęsknienia za nim, gdyż on ja- 
ko „urzędnik prywatnej instytucji", stoi tak „wy- 
sok,* w hjerarchji społecznej, że ani słyszeć 
chce o... ożenka z byłą „panną służącą* swych 
rodziców... 

Na tle tej niewesołej acz miłosnej idylli ro- 
zegrał się onegdaj „dramat sądowy* zakoficzo- 
ny — mimo srogiej akcji — bardzo mile, gdyż... 
zgodą! 

Ę Nasblsko bohatera nie wchodziło tym razem 
w grę sądowej sprawy, więc je pomijamy, na- 
zwisko bohaterki: Regina Nowakowska. — 
Skarżąca, macocha bohatera, żaliła się w sądzie, 
że gdy pewnego razu przyszia do niej Regina 
Nowakowska po należącą się jej alimentucję 
i gdy pieniądzy natychmiast nie otrzymała, wszczę- 
ła kłótnię, której rezultatem — jak twierdziła — 
były nietylko „obrażające słowa“, ale eo gorsza, 
panna Regina porwała się na nią „z pięścią” i 
dopiero mąż skarżącej uśmierzył animusz panny 
Reginy, uderzywszy ją kilka razy „gdzie trafił". 

Ponieważ Nowakowska wniosła skargę o po- 
bicie przeciw maccsza swego „ukochanego“ a zaś 
„macocha“ wniosła również skargę © obrazę czci 
przeciw Nowakowskiej, przeto p. sędzia Garba- 
czyhski rozpatrywał obie sprawy łącznie i umiał 
tak zaenie, tak po ojcowsku przemówić d> serca 
obn skarżących Bię kobiet, że panna Regina 


czuła się zniewoloną przeprosić macochę swego 
„ukochanego*, a zaś ta ostatnia z serca przeba= 
czyła winy pannie Reginie. 
Obie strony rozrzewnions i zbudowane sę- 
dziowską przemową — opuściły salę sądową. 
= = 


KRONIKA. 

W czterdziestą rocznicę powstania styczalo- 
wego. Komitet wydawniczy księgi pamiątkowej, wy- 
szłej z pod prasy w roku ozterdziestoletniej pamiątki 
powstania, widzi się zmuszonym do zaznaczenia WO- 
bec świeże ogłoszonego wydawnictwa. „Księgi pamiąt- 
kowej powstania 1863 roku“, które dotychczas sa- 
powiadane byłe jako „Księga pamiątkowa obchodu 
ozterdziestołecia powstania”, iż ta nowa księga 
pamiątkowa niema nic wspólnego z poprzednie 
wyszłą pod tytułem „W ozterdziestą rocznicę powsta- 
nia styczniowego“ oprócz, nie wątmimy o tem, uczci- 
wej chęci s!lużenia dobrej sprawie. 

Koiędy. Jatro, jaxo w uroczystość Matki Boskiej 
Gromnicznej, śpiewane będą ostataie w tym roku ko- 
lędy: 

W kościele Mzrjzckim, pod kierunkiem p. Ochmaś- 
skiego, wykona chór oały szereg kolęd, a pomiędzy 
temi. kilka wosle Bie śpiewanych w tym roku. 

W kościele ów. Anny, kciędy Śpiewać będzie 
młodzież gimaazjum IV-go, pod kierunkiem nauczy- 
ciela Śpiewn tegiż gima. p. St. Niepiełskiego. 


Wieczór styczniowy urządzony wozoraj przez 
Stow. polskich rękodzielników „Gwiazda“ w Krako- 
wie zgromadził liczaą publiczność. Po słowie wstę- 
prem, wypowiedziznem w duchu patrjotycznem przes 
kanclerza ks. dra Wł. Bsndurskiego, skreślił prof, 
dr Stan. Kczłowski dzieje powstania 1863 r. w tre- 
ściwem i pięknem przemówieniu, ża co został nagro- 
dzoBy szczerymi i dłagotrwałymi oklaskami. 

Dzisze punkta programo, jak: doskonała gra ma 
cytrze, deklnmacja, Śpiew solowy, gra Ba skrzypcach 
z towarzyszeniem fortepianu, orar produkcja chóru 
amatorskiego akademików, wypadły ku ogólnemu xa- 
dowołeniu. : PA ; 

Wieczór zakończył dramat „Dziesiąty. pawilon*, 
w którym rolę Konrada odegrał z wielkiem uczueiem 
p. F. O halski; reszta ról wypadła bez saruta. 


Z karnawału. Bal krawców pod protektora 
tem hr. Stanisławowej Tarnowskiej i wiceprezydenta 
dra Leo zgromadził w sali Saskiej liczną i doborową, 
publ.czność Był tam grnerał Dessovics, komendant 
twierdzy, gen. Kisswetter i Streicher — oraz wielu 
wyższych oficerów. pos-ł]dr. Prtelenz; instruktor prze- 
mysłowy dr. Schoonett i wielu innych, 

Poloneze „Vie R unica* G. Senowskiego, grane- 
go przez orkiestrę 56 pułku pod osobistym kierun- 
kiem kapelmistrza p. Marka poprowadził prezes „bała 
p. Kassenik z protekterkę hr. Tarnowską, W drugiej 
parze szedł generał Dessivics z panną Sechtling, na- 
stępnie protektor wiceprezydent dr. Leo prowadził 
panią Kassesnik, poseł dr. Petelenq szedł z p. Sta- 
chowiczową p. Sechtling starszy cechu z p. Lopate 
kową. Razem około 60 par. Tyleż par stawało de 


kadryla i masura bardzo pięknie prowadzonego przez, 


p. Kowsrskiego. Toalety dam odznaczały się gustem. 
i wykwistnością. Oryginalne karnety przedstawiały 
frak skrajany ale nie utzyty z powodu braku czasu. 

Galerja była dość licznie obsadzona, a sala ubra- 
na i okazale udekorowana. 

Zabawa przeciągnęła się do rama. 

Zabawa taneczna w naszym „Sokole“ dala 
1 lniego rozpocznie się punktualnie o godz. 9 ej, na 
co kwraca uwagę komisja obchodowa. 

Bal stow. kupców i młodzieży handlowej 
odbędzie się dzisiaj w salach hotelu Saskiego, W za- 
arasżowaniu bala włożył znany z energji komitet tak 
wiele pracy i przygotował tak miłe niespodzianki, 
iż powodzenie jego pod każdym względem zostało 
już zarewnione. 

Zabawa taneczna mae dochód akad. koła 
Tow. szkoły ludowej, zapowiedziaaa na wtorek dnia 
2 lutego b. r. w salach hotelu Bristol, zapowiada 
się wyśmienicie, bo i komitet dołożył wszelkich sta- 
rań, aby uprzyjemnić wieczór i sympażyczay cel zng- 


2 dnia 1 lutego. 


„GŁOS NARODU* 
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o1 cały zasięp uruczych dans'rek 1 bożych danserów, 
tak, iż zale Bristolu oksżą sę za szczupłe. 

Zabswa taneczBa T.warzystwa certyfikaty- 
słów odbędzie się dzisiaj w ssli p. Gvetza przy ul. 
Lubicz 1. 15. Początek o godz. 8 wieczór. Muzyka 
20 p. p. Cena biletów: pojedyńczy dla ezłosków 1 
xor., dla nieczłonków 1 k. 50 h., wstęp aa galerię 
50 hal. 

Przymrozek po dwudniowem błocie zawitał do 
nas dz siejszej mocy. Zwrot to w naszej aurze bądź 
co bądź ku leprzemn. Wprawdzie słońce nie myśli 
jskoś o odwiedzenin ass, pociesza my nię jednak tem, 
że ślizgawka nie będzie zepsutą, 

Odczyt ls. Gedeona Gedroyia na temat „Czy al- 
bohol służy zdrowiu“, sprowadził wczoraj do sali 
Rady miejskiej sperą liczbę słuchaczy i członków 
„Bleuterji*. Po odczycie i dyskusji nad nim zapisało 
się do Towsizystwa kilkunastu nowych członków, 
ślubujących trzeźwość na rawsze. 


Przedstawienie „Żywej szopki* w krakowskim 
„Sokole*, odbędzie się jutro, tj. we wtorek o godzi- 
mie 4 po pcłrdaiu. Dochód z tego widowiska prze- 
znaczony na środki do walki z molochem germani- 
zmu, szukającym ofisr pośród ub giei dziatwy pol- 
skiej na Sląskn. — Nie wątpimy, iż nasza patrjoty- 
czna publiczność z poczneia obowiązku Barodowego 
tłumnym udsisłem pospieszy z pomocą zagrożonej 
placówce. 

„Towarzystwo dyletantów ssmowków w ma- 
larstwiv i rzeźbie” zawiązało się świeżo w naszem 
mieście. C lem powstającego Towarzystwa jest syste- 
msłyczne dalsze kształcenie się i w razie sprzyjają- 
cych warnaków urządzanie wystaw prae dyletantów. 

Zgłoszenia aowych ozłonbów przyjmują: E Kie- 
loński, nl. Krowoderska 1. 19, lub P. H Gzsłdeńska, 
ul. Florjańska 1. 1. 


Nowe połączenie z Wiellczką Dyr. kol państw. 
zawiadamia, że z dsiem 15 lutego b. r. zaprowadza 
się na szlaku Bierzanów-Wieliczka jeszcze jedną pa- 
rę pociągów mięrzsaych, celem numożliwieBia podró- 
żnym z Wieliczki do korzystania z pociągu osobowe: 
go mr. 17 odchodzącego z Krakowa o godz. 9 wie- 
czór do Lwowa, jszo też, aby podróżnym| do Wieli- 
liczki przyjeżdźającym do Krakowa pociągiem pośpie- 
sznym nr. ł kol. północnej dać możnożć jak nsjry- 
ohlej dostać się do Wieliczki. 

Rówaccześnie rmienia się projąg mięmany nr. 
464, który z Wieliczki będzie cd hodził zamiast o 
6:10 wieczór, już o 545 po południu i uzyska w 
Bierianowie połączenie do pociągu osobowego nr. 16 
do Krakowa i Ba zachód. Pcdróżni z pociągu nr. 464 
muszą przesiadać w Bitrzanowie do pociągu ur. 16 
dr Krakowa. 


W teatrze ludowym przy ulicy Krowcderskiej 

gło wię wczoraj ostatnie przedstawienie pod kie 
ruakiem p. Adama Mullera. Z duiem dzisiejszem kie- 
rowsictwo obejmuje p. Juljusz Jejde. 

Jutro wieczorem testr ludowy odegra wesołą kro- 
tcóhwilę „Dom warjatów*, następne przedstawienie 
w niedzielę daia 7 b. m. Przedstawienia popołudnio- 
we koatynować się będą dopiero od niedzieli d. 14 
b. m. po przygotowaniu meleżytego repertoaru. Przed 
stawienia z wyjątkiem jutrzejszego, będą wieczorsmi 
o godzinie 7, a nie jak teraz o gcdzinie wpół do 
8-mej. 

Wydawnictwo „Przedświiu* zostało zamknięte 
w dmu wczorajszym. Ubytek tego dziennika, który 
śmiało i bonsekwentnie szerzył z!sady demokracji 
chrześcjańskiej, a przez niezawis'oŚć zasad i zspatry 
wań zjedaał sobie ogólny szacunek i stałą opinię 


wpływów, — jest prawdziwą stratą dia pubiicystyki 
galicyjskiej. 

Kowy skandal w Wielkopolsce. Już dawno mie- 
liśmy wiadomcść © gors: gecem zajściu pomiędzy hra 
bismi Bnińskim i Ponińsiim, przyczem jedea drogie- 
mn 28:200} oszustwo przy grze w karty. Teraz cała 
ts sprawa stała się rozgłcśną wskutek procesu o 
thrazę ktnorn pomiędzy br. Mielżyńskim a br. Bniń- 
skim. Hr. M. 1arut oszustwa powtórzył chcąc nda- 
remnić pojedynek pomiędzy Baińskim a Povińskim. 
Wywiązały się stąd różne sądy bonorowe cywilne i 
wojskowe, a i teraz pruscy sędziowie będą rozstrzy 
gé o honorze naszej arystokracji. Społeczeństwo wiel- 
kopolskie powinno raz nareszcie uporać się z temi 
pasami, którzy są zsksłą polskiego imienia. 


Bitka cywilno-wojskówa miała miejrce tej no- 
cy va Wolnicy. Czelsdnik stolarski Ludwik Jodłow- 
ski bykowcóm nmdersył żołnierza od artylerji, który 
cdwdzięczył mu się w ten sposób, że mu tasakiem 
puścił dużo krwi z głowy. Krew zatamowano dopie- 
ro ma stacji ratunkowej. 


Strzał na plantach. Dziś okcło godziny 4 nad 
ranem trzech mężczyzn przechcdziło płantami około 
teatru, a jeden z nich — niewiadomo, po 00 — rśrze- 
lił w powietrze z rewolweru. Wszyscy t'zej zapro- 
wadzezi zcstali ra inspekcję policji, gdzie jednak 
żaden z nich do strzelania się nie jrzyznał, pomimo 
iż żcłBierz policyjny oddalony od nich o 15 kroków 
słyrzał strzał i widział czyjąś rękę podniesioną. Bro- 
ni sie znaleziono, widocznie strzelający z obawy przed 
cdpowiedziajnością, broń odrzncił od siebie. 
Pn pr 


Repertuar teatru miejskiego. 


We wtorek % lutego o gedzinie 3 po południu „Ja- 
seka“. 

We wtorek o godzinie 7 wieczorem : 
dram. w 7 cbr. W. Szekspira. 

We środę 3 lutego: „Dzieci Waniuszyna*, dramat w 4 
skt. S. N»jdienowa (przedstaw. popul.). 

We ezwartek 4 lutego: „Syn nadnaturalny*, krot. w 
3 skt. Grenets Dancourt'a i M. Vaucaire. 

W subutę 6 lutego: „Ku szczytom“, w 4 odsłonach 
Włodzimierza Lewickiego (nowość). 

W niedzielę 7 lutego o godzinie 3 po południu: „Kop- 
ciuszek“, widow. fant. z muzyką, śpiewami i tańcami w 8 
obrazuch, przerobił A. Walewski. 


„Burza“, baśń 


TELEGRAMY. 


Czesi a rząd 
Włedeń 1 lutego. (Tel. wł.) Pertraktacje mię- 
dzy rządem a Czechami nie dały żadnych 
reznłtatów. Obrady spełzły na niczem, a po- 
średnicy między rządem i Czechami porozjeż- 
dżali się do domów. ~ 
Zgon posła. 
Wiedeń 1 lutego. Poseł do Rady państwa 
Ernest baron Sedlnieky, zmarł nagle. 


Wspólne delegacje. 

Wiedeń 1 lutego. (Tel. wł.) Wspólne dele- 
gacje: austrjacka i węgierska zbiorą się we śro- 
dę dnia 3 Intego. 

Czesi a dalegacje wspólne. 

Praga 1 lutego. (Tel. wł.) Ze względu na 
mające się rozpocząć obrady wspólnych delega- 
cyj, „Narodni Listy* omawiając doniosłość obe- 
cnych stosunków czesko-niemieckich odnośnie do 
monarchji, zwraca się do narodu czeskiego z tem 
wyjaśnieniem, że jedynym celem obrad, które 


Pierwsza krajowa koncesyonowana ZNAKOMITY 
Bocca Fabryka Medalików, FRYZYER 
ydawnictwo obrazków symbolicanych, 


K. Rom 


Kraków, ul. Szewska 


wiasnego pomysłu i nakładu — oraz 

sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 

firmą: „Emanuel od św. Józofa* 
aków, ul. św. Krzyża L. 13. 


ASEMENEEWSZ o BEEN 
MERKIR "=> Losowań 
ja I Handlowe. 
Adres: Adm. „MERKUREGO* 


Kraków, Rynek gł. 5. 


Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
Bezpłatne dodatki. 
ik finansowy i kalendarzyk 
£ bankowy. 


= 


ADMINISTRACYA 
, P . » 1 |. U 
iWapienników i Kamieniołonów Miejskch |  - 
ped kierownictwem Mapistratn w Pod- 
R sprzedaje po przystępnych cenach 
| WAPNO SKALISTE 
laqznaczone listem uznania na Wystawie 
_ ibaądowlanej we „Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem: żlotym na Wystawie 
s  rayr'dniczo - lekarskiej w Krakowie 
„1960 roku. Wapno gaszone 1 Wapno do 
smprawy roli. Również poleca ze awych 
-gal zwanych „Krzemionksmi* í „skałą 
"Twardowskiego* Kamień budowlany, bru- 
Mowy ł szuter, Zamówienia przyjmuje 
Xe . miejska w Podgórza, Telefon Nr 
ie î Zarząd wanienników w Podgórzu. 
Telefon Nr. 162 


w zakres optyki, uskutecznia 


Bozbarway pudor na włosy 


odtłuszcza, 
zadaje połysk, konserwnje kolor. 


f Tiskida R. Kraków, 
Plac Maryacki 


'Właścieielka i wydawezyni: Józefa Rogoszowa. 


arl 


21, 


poleca się Szan. Publiczności. 


L. TOMASZKIEWICZ 


OPTYK i MECHANIK 
Kraków, ul. Floryańska 1. 2 
(Hotel Drezdeński) 


poleca swój skład wyrobów 
optycznych. 


Wszelkie zamówienia na szkła, kombi- 
nowane podług przepisów P. Okulistów, 
wykonuje jak najdokładniej. 
Zamówienia oraz reperacye, wchodzące 


się w kró- 


tkim czasie. — Ceny umiarkowane. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 


obecnie w Wiedniu będą miały miejsce, jest tyl- 
ko interes narodu czeskiego. 

Praga 1 lutego . (Tel. wł.) „Politik*, oma- 
wiająe czynności wspóinych delegacyj, pisze, że 
lepiej jest wogóle nie odbywać żadnych obrad, 
jak długo niema nadzieji, że porozumienie mię- 
pe Czechami a Niemcami może przyjść do ska- 

u. 


Wystawa elektryczna w Warszawie. 

Wiedeń 1 Intego. Według zawiadomienia je- 
neralnego konsulatu w Warszawie, pod przewo- 
dnictwem hr. Gustawa Przezdzieckiego utworzył 
się tam komitet dla urządzenia międzynaro- 
dowej wystawy elektrycznej w maju 
b. r. Rosyjski rząd zapewnił kom'tetowi zwrot 
ceł za przedmioty wystawione z zagranicy. Pro- 
tektorat objęli konsnlowie Anglji, Niemiec, Fran- 
cji i Austro- Węgier. 


Odroczenie Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt 1 lutego. (Tel. wł.) Wezoraj na- 
stąpiło odroczenie węgierskiej Izby poselskiej. 


Pożer Aalesundu. 

Aalesund 1 Intego. Pod gruzami miasta 
znaleziono zwłoki wielu osób spalo- 
nych. 

Chrystjanja 1 lutego. Przybył tu dyrektor 
banku kraj. z Aalesund celem poczynienia sta- 
rań o zmienienie w banku norwegskim szczątek 
pieniędzy papierowych wartości 50.000 koron. 


Katastrofa kolejowa. 

Pięćkościoły 1 lutego. Na tutejszym dworcu 
kolejowym zderzyła się lokomotywa z pociągiem 
towarowym, przyczem trzy wagony uległy zdra- 
zpoianiu. Ośm osób z personalu kolejowego ran- 
nych. 

Z Bałkanu. 

Konstantynopol 1 lutego. Porta donosi, że 
Sarafow zakupił w Austrji wielki transport fe- 
zów, które wraz z uniformami tureckiemi mają 
być rozdane pomiędzy Bułgarów w wilajetach 
europejskich, aby ci Bułgarowie mogli wykona- 
ne przez nich zamachy zrzucić na tureckich żoł- 
nierzy. 

Eksplozja na okręcie. 

Sevilo 1 lutego. W tutejszym porcie nastą- 
piła eksplozja na okręcie z ładunkiem nafty. 
Trzech ludzi na okręcie poparzonych. 


Z dalekiego Wschodu. 

Londyn 1 Intego. Japonja zamówiła u dwóch 
firm angieiskich dwa okręty wojenne, które ma- 
ją być jak najszybciej na stopę wojenną uzbro- 
Jone. 

Londyn 1 lutego. (Tel. wł.). Coraz bardziej 
utrwala się tu przekonanie, że usiłowania Rosji 
aby kwestję japońsko -rossyjską rozwiązać na 
drodze pokojowej, w tem mają swe źródło, iż 
Rosja na dalekim Wschodzie nie jest do: 
statecznie przygotowaną do prowadze” 
nia wojny. 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czne-satyryczne 


poahet i 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakot 


Fsqier z Jsłiyki Fraci Fizjkcyskich w Bielsku. 


